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” t 'o rm y“ w Krakow ie. —  S r .  rach. poczt, Kair, Oswonęd 857.484 

fiedakcyr- ul. Jagiellońska 10. Administrauyu. ul. św. Anny 3. —  Telefon itodaksy i 41, A d m - 
nistracy i 241, dla rozmów zam iejscowych 1572. —  Rękopisów  nauayłanych ^edakoya ni« zwraca, 

We Lw ow L sprzedaż numerów p o ,8 halerzy: w  Bierze dzienników S. Sokołow skiego, o lioa  
Trzeciego M a ja  1. 5 i w  Biurze Plohnu, alłoa K — ołw L u d w ik a  9.
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Bprawozdąiiie to  łączy się równo iześnie z  waiż- 
$<j' aym iwwn«n|teai w  historyi tego Koła, rftlamjowj- 

cie w marcu b. r. upłynęło 25 lat od chwili zało- 
sooia le j «a zn e j i n iezwyale zywctaeg oeaa 
ruchowej instytucyi. Ćwierć wieku w  życiu I  
Koła T  8. L. zabiera, w  sobie ogromną sontę 
energii pracowników tego Kota. którym, za ich 
pract oświatowa I narodową należy « ę  jacacto 
uznanie. . **

Poważna i silna dzunaj placówka ośwkuowa 
w Polsce, jaką jest I  K o ło  T . S. L.. rozwinęła 
iu  z bardzo skromnych początków. Powstało 
Mtc. w Krakow ie w marcu 1892. Przewodniczą- 
eyni.został wybrany p. Przem ysław K o t a r -  
« k i. . 'a  następnie ks. Tadeusa C h r o  m e c k i ,  
Z koi c-ein roku 1893 było członków wpisanych 
350. dochody Wynosiły w

rooznia pófrooznie K̂ artatnlm raiealęozntł
kort 80 a. 20 for. 40 h. 10 kor. 901 h. 8 koi. 40 h.
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Zi.m sjs >ową prenum e.tę i o g l^ u n ia  (inseraty) przyjm ują: w 
A. Bnchstab, nlioa JK>rola Ludwika 1. 21. —  S. Snkołnwski.

• P p ^ i i  u m ^ n a t t j  p p a  y i m u j ą :
zamiejscowa: A lm in istrarra  .Nawój Reformy“ i wszystkie Łirg-ly p o r z fn ie ; miejscową a 
Administraćya „Nowej Reform y". -  fflówna trafiko w Rynka. — Agencys .1. lii.|iua*«{
1 A . Salomonowei, ul, Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Huptzyca. u. ..agie.lońsita 7'-

T ra fiaa  w  Sukiennicach.
we Lwowie Biura dzienników£ 

ulica Trzeciego Maja 1 5/
W Jarosławiu J. Soszyńska. —  W Tarnowie M l Rockach. — W Wiedniu: Herman óold-t
schinied (sprzedaż oddztonyeh numerów), 1., W ollze ile  6 — M. Dnfrjjg. Nachf. Hiuisenstciu 
& Vogłer (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku. Haoylei i W rocław ia). — 
R. Mosse (także w BerT.nis, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). -  Hi S «a H ’k ^Woilzeikgi —  

W Paryżu Socićtó Mntuelle de 1’ ublicitó A. Lorctte. dirocieiir, 11 • lIi.rL-w.ont 
Do numeru popołudniowego przjjm n je się tylko „Nadesłane ' po 95 ba., od w . « r « *  *a ; .

publiczne po 2 kor. od wiersza 
W numerze popołudniowym, wychodź,,cym w ponledztałk. i dni posw iąUcm e zamiesznza się)

także inne inseraty.
Załącznial do „Nowej Reform y" (prospekty, oyrknlaree, ogłoszenia itp.) piZyjmuje się za ceną
2 kor. od 100 eerz, la  zam ieisco-ych a 1 kor. od .90 egz, dis miejscowych prenumeratorów'
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I Koło T. S. L
Kraków , 30 czerwca.

Z urząd I  Koła T . S. L . ogłosił .spiawrozaan. 9-
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lyra roku ogółem, 
719 r.k'. itzisiaj do K o la  1 T. S. L. nałoży 1371 
flfcłoiilłów, a budżet jego  przedstawia poważną 
kwiodę. liiranowteit. okoio 80 tysięcy koron.

1'zklfilnośc fcegio Koła rozwijała się w  trzech 
głównych kiertuikacłi. mianowicie obejmuje oma 
i ;  wychowanie przedszkolne. 2) wyehowamite 
daieci w okresie obowiązkow ego uczęszczania 
do szk-oly. 3) praeę. oświalowo-spolcczną w o- 

, krosie pozaszkolnym.
,. Koł:> I  T. 8. L. powołało do żyoia o c h r o n -  

S. i w  W itkowi . ach i Maiwa ńskich Górach na 
Mora ftaoh. istmiejące od roku 1909. a  w  roku 
łOIC ogródek dziecięcy w  Krakowie, przyłąr 
czoiiy cło 4 .klasowej szkoły wzorowej.

Po  upływie ćwierćwiecza. K oło  I  T . 5. L. u- 
iizcu.uie 5 szkół ludowych. miaJbw ic ie  swkołc 
,v i-ła-vr- aą w Mar. Góracii. 5-klasową w Raidwar 
cica !: na Śląsku. 2-kla.s/awą szkolę w Jaworzn 
sTHduiin. szkółkę początkową wraz % ocLroinJia 
w 1’ ikowicacli na Morawach, wreszcie 4-kla- 
.ową azkołę. wzorową w  Krakow ie. Iżziięki staj 
raąiuia K o ła  powstała także szkoła tpo&śka w 
Wir.(i.f>o.-;-ę.le.łi. tóieżna o'd dyrekcyi gWareotwa 
iaratejfeego. Kusztem tego Koła stanął bpdy- 
n-?i dla szkoły ludowej w  Leszczynaćh. a  w  iy> 
k i ' 913 ukończono budowę oivazałąi 8zkK>ły poi ■ 
?teej w  Marv'aii-kich Górach. .Te kresowe szko
ły  etoją na straży inaezych aayzy woiónienszych 
nteresów/ uaitodowych w  ś) r dowiskach. gdzie 

ludność połska toczyć musi zaciętą walkę o 
swoją eg-zyct.eneyę.

Nż-m-i od chwiłi noiw^tam  rozw 'ja  Koło  I  
L. 8. L . szeroką dzwvra'ino«ść,osw4a.tow(>-<spodeozr 
ną w  okresie puzaszkodinym. W  Jatach od 1901 
do 1910 cmganizow-ało Koło kurea dła affiaiiiaibe- 
tów  wojskowych, które ukończyło około 2H00 
lolnirrzy, W  związku z dzńałaiłnotśc-ią Kłtda na 
polu r światy pozaiszikołnej stoi też opieka, nad. 
'tokką i.i >dzieżą rękodzieinic.zą na kresach, dla 
k tó 'c j Ićoło organizuje iizupcłniaiąc^ szkoły 
przemtwłowe.

p  ęki wydatnemu pojpamu- w ładż i inaytu.. 
ey j fic tn.soiwyoli. otrzymuje K o ło  oooMBEuó wy- 
tLitae. stiicweric-ye na utrzymanie gzikół ktiteów. 
VV ci ag u swójej 2-5-let.niej działalmości zebrało 
Kbło tylko drogą -karbonck 120.916 koron. Zas 
rov\ iuo 'pad względem liczby członków jak  i 
•modków finansowych żadne z kół T. S. L. w 
'raju nie dorównuje krakowskiemu, co rem 
ba.rd.dcj zasługuje na podkreślenie, że w  mieście 
na- iemiroboL Koła ł ist-meje 10 iti'nvc-h oddzia
łów T. S j L

*  W buch wojiiy w -ierpwm 191-1 roku w yw oła ł 
^►'-•vvj(.u przcp-rót w  świetnie rozw ijającej się. 

ialtti-nośei' A-oła. Zna m m  część naiiczyciełi d - 
0us':iki swe fpoistcrunbi wskutek nowołania: do 
służb wojskowej. W idok i finansowe nie przed- 
Jłąwi.d. się też zbyt różowo, a ofiarność pu
bliczna znajdowała swe ujście w  nowych zada
niach, wywnła-r.t ch wypadkami wiojennymi. Mi
mo wsTtysśłk.-- 'członkowie zarzadu nie opuścili

BW* 1*1 J *v... -- T 'Tl 1 'Tji-TTnr -    UUUHl

rąu z  rezj gaacyą, lecz ‘em: w ięcej wy&iiu. siły 
i  eoerguę, b y  m e dać upRfcć tfcsiełti, k tóre z  takim 
trudem i wysiłkiem  powstało, by nie zmarnować 
doiobku szereauł 'at

T o  teŁ s&itoły ma Śląsku i Morawach nie usta
w a ły  w  »w e j dfciaMnoóc" Skompletow-iuio pro- 
wliziorju.-.vaiie przerzedźorie grona nauczycielskie 
i  ^^pewniosao prawidłowy tok nauki nie ty lko  
dla dziec" polskich, stałe na. kresach zachodnich 
osiadłych, ale również dla uoick dzieci uchoiłź- 
ców, zagma/nycti t e n  wskir*ek zA-wieruchy wo- 
jeuntjj.

Usilnym za/magtom. adaio a ę  uzyskać w\ piairę 
m  iczitiej czyści stałych subwcacyj. udzielonych 
Kołu przez władze r instyfcucye publiczne. To 
polepszyło stan f inansowy instytucyi. —  Nowe 
stosunki nakazywały rozwinąć działakuość choć
by sporadyczną, nicpjiajnową, ale ■wyiwka.jącą z 
idoi T . L . w  tych kierunkach, k tóre wym a
gały nowe potTA-oby /połeczeństwa. Przewiodni- 
e-ż^cy Kola p. W ito id  O s t r o w s k i  w  czasie 
swego pobytu w  Baden wskutek ewakuaoyi za  ̂
ją ł >ię zorga-nizowamaem .zkó łk i polskiej i kur- 
j-ó vv gi-ni,naayżdn,ych dła przebywającej tam mło- 
apijjży- polskiej.

W  Krakow ie założono dla ie-gionistów-reko-n.- 
w aksceiiiów  bibliotekę, składającą się ze stu 
k ilkudzieSieciii tom ów i oddano ja pod Zarząd 
L ig i kobiet’ N. K . N.

Ltworzono w lokalu K o la  I  bibliotekę,, skLv 
ctają-eą się z  250 tomów. W  tej bibliotece znaj
dują się wsBjwtópe wydane parniątla- s wydawni- 
ctwa z literatury, dotyczącej Udziału Legionów  
w wOj-aie W ia tow ei. Za pośredru&twem irniwer- 
cyteru Ludowego w Krakow ie przesłaniu książ
ki szkolne dla inwslidów -Polaków w  Peszcie. 
Na odezw ę loglasaoną w  .,N. Kefonnie*'’ w roku 
1915 (nr 633) wysłano kilkddziiesiąlLksiążek na 
ręce kapelana fos. Osieckiego do szpitala woj
skowego dla rannych żołnierzy i legionistów w 
Biaiej i Bielsitu. Dla szkoły, założonej przez Ju
styna. Sok.ulsi.i3go, porucznika w Uśeiługu na 
Wodyniu przesłano książki sukoine wartości 100 
koron, gkj »

Zarząd wprowadził w życie szkołę ludową w  
obozie iretemowauye.h w  Karlstein (Niżsg-a Au- 
stiya ), dosiąrez-ył je j książek, prayborów do 
^aiiki, zaibeapiicczył regularne udzielanie nauki. 
Go szkoły mzęszczafo 52 dzieci. Oddau-u do u- 
”  -ku I  pułku artyieryi Legionów  poiskicli bi- 

ołi-otekę, składającą saę ze 120 umuow . D ła 4 p. 
p. T̂ eg iunów oflarawar Im rząd ana.rat kinc.mato- 
grafie-zny, celem m-ząd^enia kkioteairu potowe
go. W  jesieni 1915 reku otworzono w Krakowie
icut.fi d ia  v j .V3iiua d o  m t t o d ó w  D ra k ty c z -
nwcli. K ius ILczy!  69 ueoeskukÓw.

Ideą przewodnią, jaka przyświeca Zarządowi 
K o ła  na tych głównych polażch lego oziała.lnio. 
śoi ośw!'H/towio ....połecznej —- to obrona i wzmoc
nienie polskości —  t e  obrona, dziatwy naszej 
krasowe,, .laraż-mnej na wynarodowienie —  to 
dążriość do pogłębienia siły odi»oirnei ludu na
szego przez -podniesienie go na, wyższy poziom 
kulturalny i  Moonomiczny, Przez latfc 25 I  K o ło  
T . S. L. wnertrie toj idei przeweduiej służyło/

ciiwlko takiemu mies-zantu się w  wewmębrzue 
'Sprawy Rosy! j. podało się do dyroiisyi: ich sta- 
nowisua w  wieiu wypadkacu objęte zosrary 
przez oficerów angielskich i franeirskich.

Bunt żoinierzy serbskich.
(Telefonem J.

W iedeń, 30 coerwoB.
W  ruitcjszych kołiaoh isiychaćj że wśród żoł

n ierzy i oficerów ser oskich na froncie mace
dońskim szerzy się bunt. -Prowa-dya zy. buntu, 
■przeważnie republikanie, domagają się, pra- 
'wldopoidobaie pod- wipływem rosyjsłdiim, pokoju 
odrębnego. RepuMikswiie sbnbsicy nbrciymulją, że 
-Limb ma na ceki usunięcie ayiiustyi, Która nie 
waha się poświęcić resztek armii serbskiej.

Wolna.
Sprawa ofeaZFW rosyjshigj.

Amsterdam 36 e.zerw.:va.
Dzierunilkii ilotmdyfiSkre i !omoszą;
Usiłowiarwia airugielisikim ,-wyiwiajreSa wpływu na. 

pógótowre wiojenae Iłiosyi, 'zarówno je j sił ląd'o- 
iwyt&h .jak nuonstkiteh, w celu zmuszet.us. Rosyi do 
przeasięw zięcia nielkiej o ienzywy, doprowa
dziły  do pomyślnych rezultatów, juk dionośzą 
o  tom Heundieitison i  Bwhiainian- W ielu Idówódz- 

ouw'rosyjsie5c.h aiajpiioitechowało energiewnió prae-

jjjrf
s-*ł>y ti li iiflihjyS 

(Telefonem, i.

W ieoeii 30 w.ei wca.
r-N, Fr Presser donosi. ;ż<? Lwów,, że  bw e 

stya zamianowania cywilnego namiestnika dla 
Galicyi załatwiona będzie w najbiiżjzycŁ 
dniach.

Z posłû tiait tu sesarza.
(Telefonem ).

W iedeń, 30 cw.-eiw-ea.
W  -ozia&ie wozlu-ra^&zeęto .posluehaiitia prozy- 

dynm Jzlby posłów  roz.raawkil cesarz z  kaaóym 
w iceprezydentem  glówn,-c ó  sprUrwack gosno- 
idlamtffiyićL.

2 wiiceiprez. Tużarom rrcywił ce-sairz o  położe
ni iu iróblótmitków i  'zapewnił, że  ii-ozyni' d k  dobra 
ir-oibołiTiżkófWi, ępi , k tó iyełi patiwotyam' liiozy.
’wszystko-, ido morze.

Odnośnie: dio czWattkcKwyeii- audyen-cyj zan-> 
itk>wać uia-lerży, że  .wyiaika. b  i®Sj, «ż cesrnz za
mierza powołać zastępcoy wszystkich narodów 
do gabinetu koncentracyjnego i pragnie by 
ciemności przygotowawcze podjęte zostały w 
ciągu lata.

LaMępcy. sfaoniniiciW s ło w k ik k e h  e-aanawzyii, 
że  ipraytsizćh. preziyiJenit miraLitiów powiim en być 
inicy em izEiiaffiania, konoiry jak  i stepntiłiiotw, po- 
wfaien, rznąć d,obrze tak parlnmen-j. iak  i  adant- 
Mistoaicyię. PcKsHoWlie 'OSuwiaicTcttcją, w  oObwn ios* 
■rlOTWsie .peinifommiawulny o wisziystldich stosunkach 
pokjtycznyoh i adnrinirftrac-yjinyi&h, a ’0d- ijnoisłów 
idiofwtódżieć isłę pragniiie szczegółów  o  uch za-iw 
itTywaufeóh co do spraw bieżących. 

jPnp Isiópe&ctd G r e n  u l  k tó ry  w  ir. 1914 był

1) W zyw a  się rząd-, by wstrzynuJ w  Galicyi 
bezizwłoczr.ie wszelkie zaa ządizonie przto włanze 
cywilne i- wojskowe rekwAzycye 'aboża. Karto
fli. mąiKi ituL

2) Wjsywai się rząd, by  za-Ouzpiie«z/ył ^ tra e -  
bne Galicyi izapasy maLf ryału nąotowegc, a w  
szczegół noś ci węgla. W  tym  celu nałeżw cez- 
zwłoezini-e wstrzymać wiazeliki wywóz w ęgla  ga- 
iaic-y.jlsfc.eg o m  pr-owin c y  ŁachodniLch.

3 ) Wzyuvia się rząd. by wobet grożącego Gai* 
licy i niebezpLec? ńetwa gtodu zaopatrzył hil^ 
‘n oś ’, tego kraju w  niezbędne śiodtó żywtttośca 
z zasobów innych krajów  koronnych, okropno
ściami wojny bezpośreulnto nie dokmętjnch i le 
piej w\ąu>3a'żonych. W  szozegóiności pow uicn 
też rząd wądynąć -w tym kierunku na W ęgiy .

4) W zyw a się rząd, by na. slacyacii graini«z~ 
nyeh Szczakowa, T rze lim a , Dziedzice, Oświię- 
oim i Biała wprewatdzii stałą kenorolę. by unie 
niiożliwić niedozwolony w yw óz środków żyw1 n ,- 
śc.

h[ l iw  iitlWf a diun
^  (K o i  ngpondencyp .dtow ej K e fu rm y ”).

Wii-deń, 28 ezerw-ca,
Duzedłiorżony przez K o ło  polskie Izbie posłów 

projekt w iśm y  ustawy iz 26 -griwbim 19l2 roku 
o  izasi.łklaich dlla krewnych osób powoianych do 
wojska, obejnaije trzy iparagrafy. Paragraf pier- 
wj^zy, Emieniająicy §  4 ust. z  12 grudiuk 1912. 
steiiorwi, ż e  izasiłek na uitrtzymamie krewmveh .o- 
&ób powioiamyiełi d o  służby wiojsk-owej wynesić 
Ma '.z*,isadiuictoo 1 K  20 hal. 'dzieunie- Zasiłek ten 
żwiękizia się jednakże odnośnie do (krewnych 
osób ipowołanych do ezyimnej isłnżby woiskowej 
o 25%.  20%, 15 % i 10% stosownie do tego, 
czy osoby to w  chwili powistania rosz-erzenra do 
zasiłku aniesżfeały w Wiedniu (25.%), lub też w  
miejscowościach, zaliczonych odnośnie do sług 
państwowych do  k lasy I  ^ 0 % ) ,  I I  (15%)  lub 
H I (10% ).

§  2 etanowi., że  usnawa -te wejść ma w  życie 
■zaraz po je j ogłoszeniu’..

§  3 ©aiwiera .jKistainow-i^nie eó  do  iprzęprowa- 
dEenia te j izniiany

Z  l z b | r
(TeL c. Ł  Biur? koresp.)

referentem wojskowej .procedury łd&rn-ej i

N a  T O W * t o  „oęied.7jięjniiU Izby Panów
pm in '.»w io  fc>. nmcy1U isii.i»pb  T  c w d  u r o n u c z  aj,
'zabrał glos geńeraS p, MBotwsiik' D anik 1. Mówca 
izMraiCa się suuruowcwj puzeciw wceo, ajszym 
twierdEeniórn d ia  Bilińskiego, jalooby admini- 
dbrateya alrimii w  Królestw ie Dolskiem popierała 
loryentajcyę robyjsłią i jakoby maCzein: lcomen- 

za-|da iitrmii z  umysłu w  nieprzyjazny sposób po-
sitępcą geherailniCgo piiokuratioaa •wlojisikoweg-.ł, stopowała z  DelaikaimiL Mo;i>m -wskaesuje na to, 
imógł tuaizielie oesairzuiwi wyjaśnień co do pew- że anisirjiatól&k węgierska arrnia prz> wteąfcza-

ffliu d o  Gałiicyii, n ie unałaizł? ze  Mirony w ładz po-,iyeh aki.uaJnjoh fcweSityj .pi awniozyct i .sądo
wych Pos. lśopeseaii Greoui .pohwtie^dlz-ii .ponad
to ośHadicaenae inunych posłów, że cesarz jost 
.paciJy/fdżiiwym (kfeęeileim poikoju, bo pragniie po
koju horuoTOwege i iMar-.are.ną ludowym, bo pra- 
.gmie :poi7.0śtaiw!ać w stwczoości zo st.ro.nni-c.iiwa- 
imk by pozmać życizenia ludów.

tfiiiM Kom gMttójfl b sprcwle 
reitBhytyJ, aproarlzaeyi i zawafmińi 

Kralu nopo*.
(K or°"pori.i> 'ncya „N o w e j R e fo rm y” ).

Wiedeń, 28 lob&hlwlcia. 
Wii iósedr Kote. .potekrego w  .uprawie w? kony- 

w.ania rPkiwizycyj w  Galicy:, tiidwi-eż zaiopat-rze— 
n.ia kraju rw żywność i -opal zaw iera:

łŁbj oznyół. nsa- ogół tego fkąr.wtaa,. jak iego  min 
lal praw o spadztawać się za- strony włada au- 
ati-yadkloh cyc własnym k r a ju .  Sam marszałek 
polny areyiks. F r y d  e r y k .  któramiu z  pewno
ścią ftófkJt nie « f t t t  zarzutu, że jest nieprzyjacie
lem Polaików., lub żywi- nienawiść de nich, wo- 
oec mówcy skarżył się, juk (rudne ma. .>ta»i.ówi 
skó W(Vbe<-. wladh. polek och w  Galicyk A  więc. 
„amdti&W et alteria- para", zaimiia ow pcWmiebie 
rak ciężkie zarzuty .przeci'1*' własnej arm ii i  wra- 
snej nayzetoej komendzie, które właśnie w  o- 
wyin  cc-awe ■3»sihtój'#y sta ogromnie około pań 
stwa.

l i r  B i l i ń s k i  s&wiordza. puzederwaz.stkiem. 
wobee. w yw ódów  g-enerala Dnmkla że m ó w  
o  lahaich 1915 s 1916 a  nie o  1914 ,i 1915, a  .więc 
o cfzbsie, kLedy Królestw o Polskie było  już 'zdo
byto,, i uteądbjoaja .była już a.diniimsa aic-ąa. .Jest 
V7fikj7.ii natitraJlną. że -na ijspustobienta ludności

ló m
Cfeteny wieczoty.. z których  kaaldjy zawierał 

Po łdilkainaśoi-o j«iirfcfe('* prfograimu, m ogły cioć 
w  przy-bli-żenki obraz wyników, jak ie  osiągnę
ła, praca całoroKOTna ktonserwattoryum fcraScow- 
efeiegifŁ Iicipisy odbj L eię w  sali -^infcSej, wśród 
Kandzo rwSborzjdtoyćii waltiuników: dwstana ata 
MoEfoiia w  aaK, równioózaśr.ie odbywające się 
przedstawienia operow e i  inne ąpeikfcaMe nie 
wpłynęły jed®kk ujemnie na frekwenicyę efu- 
«fcaaz<v.vv. lirzeciwnie na każdym  wieczorze 
W nzj^ływały coraz to  nowe fa le publiczności, 
dk której nie jest obojętna sprana wychowania 
-■nnzyczriegjo. PCpifey konsei-wanoTyjne mają zre- 
f«ttą ustaloną sławę: nieitnllko stiwferldlziają -pedito 
gogiczną uaotiość te j ś®awowmej i zaisłużonei L’n- 
«it,yfcucyi na. czele której sifcoi t<afc poważny k ie
rownik. jakim, jes tegoroczny jubilat wśród na
szych muzyków W ładysław Ż e l e ń s k i ,  lecż 
poziom t-yeh 'popisów trzeba w  więlksaośea wy- 
faicBków oceniać nie miarą sżk.ołną, ale wyslr«ee 
ahlystyczną. Wfjgak wsEitsikie beż w yjątku  
przedstawioiellri Idaśy pirof. fW scyn a ' E i *  3 Hr 
■ J e r g e r a  dtowiodlzą że najw yższy kurs fórto- 
pin.wowy jes+ w  haszem konserwatpryum fełdh 
ńti-io kurae-.' ; i-r artystycz-nej, która odpowi-idia 
^jmilagantom zarówno p,i a u i s  t y  e z  n y  mj 
lak  i m u z y c z n y  m. że na szczęście typ  
grających na fortepianie automatów należy u 
has do niOpom^otnej przeszłości I że kro mżymy 
>ńjo właiściwej drodze, zmierzającej dp umtóży- 
Afl)niien?a i  hogdębieniai kultury. Za Ho należą się 

publicznego jwdaiękowanila prOf. Eisen- 
** rgerAitw-- a jego  uczenicom ‘>e® względu na
ł w,nżee uzdoSiniteń, i 'femneramentów muzy-

tózmyich, wyrafziy >nłk)o!w£tegv> usumniia. Napływ  
aieiaenrllc dk> 'Jdiasy ógo świietmego pianM y-peda 
goga  jesit tak  liczny, ze poza ".działem kSIkr je 
go  wetzenno w  trzech pferwisfr^toh popfean.b. oika- 
izał się Oootnffletcraiiy cizlwarlty wtccsór, wyłąTanie 
pośmęcoiny ^yistępoiwl neeszty uc®enm. % któ- 
<ych taeiedna wspięła, się już dsMag na sacae- 

ilje oityamm Wsrzakże ty lko  w i r a  sposób sfewa- 
M bow iać można grę  p. O lg  M a r ł  u s i e w  i- 
c  % ó w  O y ; wchiowanio^r naSEege ikjoiuoerwa- 
ńonyttwn old' .wterw^ziych występów  zm acała na 
istobie ogólną tiwiagę, wiele po m ej się spadzie 
'wiatiua i! m e djo ĵniajno 'Ziaiwx>łiHi: IV iteR^rcffe '̂aa/nfc- 
Ktonsa C-miofll ■sitonę.ła słuohactzajmi, jaiko pia- 
nitoka, dojraak- i  w  tochnico i  w  iatorpretacyj, 
Ptoządaną o y M y  rzeczą by takie wyjątkowe 
talenty, kończące komserv.attoryum■ moc łv  —  
ca przykładem  wag-ranitoy —  .urządzać własne
kotaherty, wiyiącianiiK wypefnSOsie wh p ł̂girlo- 
mean i pr-ydlstaw&i się wBEiecliSitJttoiiHft? fiftHBiha- 
-tizKto i  dać im  winańeń, nie łatwo zaciera 
jąęyc > się w  uammm Może w  prayszStfśioi pój- 
dljfe totsptw ótoirymn żu tą pobmł1 ^  irauoiną 
j/py/rtoMtae. PWólcą p  M arm siey jozóy m sta*- 
tSo do pnpfeia .ratófsja ją  »  nycs- wcaauiy, wy- 
Wtiążyjącyoh sfię ąe zdnimtowająw!-. fcufcWniSwą z
âjdal.iłs., wynaagaj? ego męjedmjok -̂totec ilbrży-

miego i. "Mńdu wocy, 8wiieitin*e w otan .w ne i 
doteiwinif tej uecł jiakf. D. F o n t a n ó w a a ,  
jt-ótai .rykonała •- oheinzie Brahmsa Es-mfoffł, zlaj- 
rniJe n.iooawem goUtee mtięjHte onoik swej ppprże 
,dbBcak£; Hb jeeK j^raiwdizsiwy t o m p e r a m e Ł i  n m z y -  

cway. P. ł* 11 ł ]^wubr “wła wykonanarnr klow- 
oeiiu LSeazstia. fńs-dur pełn ię swdicwolenia aat y sty- 
■uznego. T o  slanw, o< wbńrziyćby trzeba przy ka- 
ż d m  wykonawczyni gd yż wszą*M e  ariać mb 
istTZOwisiki Kierunek* czy tio w kon-cerore 0 .a j-  
kowfilnego, odegranyiu baidzio pięknie przez p.

S. M u n i t o  w i c  7. o  w  ą, czy we ,varya/:vach 
Beethm^eno. które zryjrata p. K  S t a w a r -  
s k  a, czy  w  sonacie GłaiHunówsa, ykonanp, 
przez. p. T  a  1 n w  9 k  ą Każda e gtrającyi h  po- 
'sćlakSai wyrównaną, OEyiMą toohr kę, świadczącą 
cih.-lubnie o metodzie nauici: w idoczne td w  ka
żdym  utwoitze, k tó ry  wyKPiiOły pp. P  e t  e r ó- 
w  u tai (aitoweMa Sciuunarai.,, K ł o i p p e r ó w ^ n a  
Elbudr Sfeiin-u Laćmea) M e  r  a  w s k  a  (G igoc 

B-toua. i bradaetiegioi). R i i e s e r ó w n a  (Sena
tem  'Bte*t3ioVen!a,‘ dbrnoH) i  S e h m o . s c b ó -  
w  ir a  (-P-olud Xthopi!n«_ i Euutdk Scblewcra). —  
.nafrtyę d fu g iege  tortepianu w e wteystlcilćb Woinr 
eeiiitatoh grat .saan pc Effeenibere-er ^mdinrisizao tem 
samem wartość orŁystyczinfi. prodjukcyi.

Z róiwnem zaęędiem nra.yyfuici.iiiwauo się pt^ps- 
hoiwś średniego f  ». /^ziegf* kunst fiortepmanjowe 
gKs złbożnego z  M ae pnol.: B t  a n d y  „ a ,  D r o -  
®xł o w  a k  i  e  o g ,  K  r w y s a t a ł o w i  o a a ,  
L i p s k i e g o .  S w i e . r z y ń s k i e g o i Z e ^  
t e ń s k i e g - o .  Z jakim r--uczuciem ry+anu gra
ją  dweefeuki 7  klasy p. B iciidysa (Janina i Leo- 
',aKurd Boguccy, PajSizkotówna, V4elgueó .ma), lai- 
M e tadrr^ ud irae«m  malją -Tucżentae p . SwSe*wp6-. 
'ifJirfieglo (1.. Rittormanówna i ZiMcWwka jo fia ) — 
1 Jak na 'bółrtoieiznym ipopMk, łąk  i  t- srasz ze  zdd- 
mieniom ś -̂.dbtotto pnełg>y nM eńkfej N  v- 
s k o - w s k i e j  Eugenfti Hóreg nauka kieruje 

jdyr. Żeleństó. N a  żądhnfe. słuchaczów musiata 
>itormeoitantikat< nagriw' jeszcze nad program! —  
P ta f. Drożdowsua jest w te n  -SEózośbwem poło- 
żenA: to  wsei słk io jogb  popisujące się mcTzonićo 
m ają wtrodaonąi nruizyikalinoiść; to  też p'od yytro- 
wtuy.n jeg(a IderunkSwfn w yni* ieB#> bandzo doda
tni; ismwierdziły top . Artw lńska Danuta wyikto- 
itatBiWm konerahu Motscnclora; przy drugim for
tepianie grała p. Muszyńska Zofia, która jako 
'toliK+ku nwkounła MicłnJowskiego Mazurek i

T/iim Nokturn.p. Pohlówna Ludw ika bardzo po- 
.praftyneun wyiupnaniem Itoethiowema Sonaty 
D-uda,, Gaurówfua i  Bogucki Stan. ooaroseący 
nadto unud akompaniamentu dlo wszystkiob nie- 
.maJ] punktów skraypeotw vcłu 
j 2 eztorod i uczenie p. Frziwztało^ icza to jest 
iBLuimcnfteil M., Paldszówtn.... ^aoBowsild i Mar- 
Idewiczowna. dw ie .ostanie ziwróeały na siebm 
. zezególną uwagę. A llegro  Zarębskiego w wy- 
idotnania W . Mairidowicamwny .3?frługuje na pod
kreślenie. Lnponująca liczibc ucascnfc * w ysta 
w co  p. Ilipski Stojatrowska. iWorgcmstemówuą, 
■jmergłiickówna,, Beekówna (talent!) Spingar- 

jinówna, M-oclcTÓwna, Apńlówna* nadto S. i M. 
Hamclń.wne, k tó iy  odtegi.iły mermierme in to  
rosiującą rzonz Jensena na dwa fortepiany: 
HodhaeSii imisak, Z epJtyMakcyą nSożws» byłe 
scwńerdteać za  kaed1̂  rafitom utztóahe pałęta me- 
todyer/jue p . L/rpffctagio.

Itodaifemfo śwłajcksr o kien.nki’ nauk. w  kod- 
?.sa*wntoryum talkfe, że w o  ogrom ie pncyEmno 
lależauo maojsc, kompozytorom pofckim. Są- 

(feę jedlnai że jeszcze za  ou to  Rafio, Hetfera 
i  'binych podobnyct. n ćinieickSch kempOEyt' r- 
tow  D łaetogo grano ty lko  jeden, utwór Zaręb
skiego: Wsizak to  udzie? lusate najgodniej 
Tepraz “ntoje naszą muzykę toroeptanową *>© 
Ohópinw. Zre®7ta wśród samych profes wów 
]■ cnsTrwn toryum mamy kilku wybitoych kosu- 
. .'zytoió.w, chyba rjjrgównuiących nSÓkłónra: 
fa tooryEOiwtanym Itompoizyioorom tifemieckiur 

1 (fm.czego się wzafieimnio nto popieramy? dtacze- 
1 go  nie 'dajemy zachęty do ć,laflSEej eraoy f pro- 
dirkcyti?

K lata sUcrzyticowa. ma u nas ustalona markę;
i tym raacm prof. V r i o.r.j u c h o w s  k i  zdobył 
ogólno uznanm (Ra swej praioy i me+ody: pp. Ti- 
cny, Reich i Rosner zapowiadają sic jako do-

w iJahoyi sędyjwafy niet.ylko wydarzenia w sa 
mej GaltayS, ale także wydarzeń ia w Królestwie 
PńsiHem zwłaeizeEa s czat o w wojennych. 2eb4 
jednak kterowmiiiutao admłnisjraieyj w  tym  wyj 
padku więc nuczeliie ktoitywmefcwo armif mrałę 
oryenteoyę noin/jską, luo rn fatw iało interesy rot 
■syjakie. tego n.otoca n igdy nie obciął powie* 
łizh-ć. Baz Mamia.u naczehioj komendy d o p m  
s z c z o n o  s i ę  w  a d m I j ł i s f ż r a c y i  b ł ę ,  
d ó w ,  k t ó r e  n a  l u d n a l ś ć ,  mającą po wrę^ 
kstee  ̂ ozęsc dry en tew ę  rosy jska,, o  a d z i a 
ł& ć  m u s i a ł y  u j e m n i e .  Admini&i,racya 
austryaoka w  każdym największym czy najf 
mniejszym aitcie admraistracyjnym powinni 
była wycl  -Jzić 7. załrtoma, że -wszystko inud 
się odbyć w ten sposób, by ludność przy  ka 
żdyon z tych aktów  nabierała przekonania, :ó( 
ac.niniis iracy? ta jest lepszą .i dla ludno/ca przy 
chyLniejszf Mołwdal prE-yta*-.pa prcykłady na- po 
narcie twiondUenio, że komendy ogćręgówe tegij 
punktu widzenia aoKtadnie nie uwzględniają- 
W  y z n a c z  o n o  d o  k o m e n d -  o k ~ ę g  o 
w y  ci i  o fi c e r ó w  n i e  w ł a d a j ą c y e l  
j ę z y k i e m  p o l s k i m ,  do których ludnośj 
nie miała dostępu bezpośred.iiego i zinu5zon/ 
byra ucicKać się do pomocy pośrednika. t 

Jeszcze gorzej było z zandarmeryą. Miowmi 
w-ikazuje na sposoby dókionywaaiia. tolwiiz-ycjdl 
na to, że z  początku nie uznawano wcale po- 
Jęoiii ■jff&ptaiteżności dic Italski. N iem cy w W ar
szawie anajOzmJfcpW^iSTra®! <Ma l-nd.ności na* 
tychmiast zroz^Fm i, i 
awy: -Pomoy rosyjscy*’, która. 
ksiaaioh n a s zy c i.  wkwB się ifjPwbairaala. Iłaik. s»J 
ino od/miieameir oyło mchewianie sńę w ładz nće4 
mieoklcu w Wa.r5Ea.wie rv czacie uroczystości 
3 ma ja  1916. Uroczystość ta odbyta, &ię za  jti' 
terweneya, ba nawet przy udziale w ładz n w  
udecfcilcłi. w ttcMrtsrateae d!o izaoitfowaniiip, się naw 
szych .władz np. w  Pioti kowie. gdzie za tę nro* 
czystość ludzi pociągano do odęov/tedtoi£BOó(A 
i karano. tŁówc-a -ipiTyfmtóna nvcmn>ryw" K oki 
polskiego, wyprą,c-owu.ny . w :«erwou f .  ia*. 1 
stwierdza, że ministeretu o h t t ą  zagiraioiietzisydfi 
wzięło sok e sprawę do serca i w ra » e  nsroeln^ 
komendą ariuii wiele naprawiło, 4wtta9®a»- to* 
raz stan rzcc-zy się poprawił. Dalej oówtoacza, 
że mociuratwa centralne nie prowadz/iły wojny 
dla Polski czy też w  ceiu ję  wskiraesajesia, i<ec? 
prowndffiiły ją dla- siebie, ich interes jeduair wy. 
nragal. by Polska powstała, i jest do polityką 
na w skroś austryacką, jeżeli się w Królestwie 
Polskiem prowadzi politykę przyjazną dl? Po
laków . Jeże'! ?rg',un-crn-fi»sj*N aaowey »‘fc> znaj
duje poklasSikii, to  mówca ttrioże 'za w  now ie 
dżieć, że obaj cesarze ją  pochwalają, ponieważ 
uitworzyli Polskę. Mo-wca w n -iczi* nie chciał 
a-ranii ubliżyć i nie ubliżył. N ie poty:odział nię 
ininegc jak to. co  teraz stwierdził. —  N ie można 
dziś interesów państw centralnych popierać le
piej iak przez utworzenie Polski N ie można 
wo,góie zroffiurnieć, jak kota, rozumiejące poli
tykę Niemiec i rozsądek polityków  nienneckkl:, 
mogą a iem yć, by N.em cy pod jaikąkolwiek for
mą chciały Pofekę sprzedać Rosyi. Stwierdza-' 
jąc to, imowea. sąKłzi, że ekscoleueya Dankl. któ* 
regc . naffiwiisko srosło się .z nazwą Kraśnika, 
luoze .ctMua. że itfol *kl.ni był mowea od zamiaru, 
by twierdzić to, -c.zeg’0 się eksc. Dankł doszu- 
ta;t w siowaoii imowcy.

Br D i 11 ? r w  mo-wńe swe- oświadcza: JrfcKO 
w iek  ajMHipaJfcycafte by ły  dla mnie yy.wody woj 
■sta*w& k>. Auersperga. to jednak muszę ffeę toui»j 
sprzerówić, jeżeli obwinił giv;.:r.oarią łiidno- i phi) 
■sfcą o  niepewne. s-taimowL-fco. Bvleni przeszło dwa 
i .pół x M i  aa froncie i poza frontem w Galicyi 
i Królestw ie. W  tyra czasie nie zdarzył się ża 
den wypadek zurady. (Oklaski na. ławach po i 
sfcich). Był dość przebranych rosyjskich żołnie 
rzy eziplogów. Byto to  t  Ttoaząbku wojny, iu l 
nad granicą koło  Sokala, nad Bugiem, gdzieś 
my stali w  Rosyi, nie w Galicy,, ale to nie był* 
łtalaey. To tarli wówczas Rosyańie.. a  kiedyśmy

bx&v skrzypkowie, prof. 8 c h ii s s 1 e r ni) 
dzisiaj zdumiewa techniką: Iconc&rt Lipińskie 
gro, jedna e najtrudniejszych rzeczy w  litera tu 
rat skrayptsowej, zagrał on z niebywałą lekko 
ścią i niezTrdernie czy.-t-n. I'nr.’,,7.va.zin na sali wv 
\ i ta ta  gra p. L i i i  D o  b r z a ń e h i e j: w kia 

sie skrzypoowej Jeerf, wnft u*m, ozem w klassi 
fórtopńamowcj p. MairtntP-iów.r-9.óv\oa: dwa talon 
ty, sffiCEegółnie błegestawione. temperament: 
ritrwskró.-. imraytaaiłne. TConceid Brucha G-moli 
wykonany przez p. Dobrzańską, mógł w  rę 
form ie być ozdolią. każdego toncertu na: wielk) 
fłraSę. tatstęp w- grze n iezw ykły: znać zno3vi 
k ier.w niczą rękę p. W iera iehow sldegc; techni 
ka odzyisz-czona ’ z  wyizelkieh negaitywmych na 
w ycze l i ntenirawidłów. iści, a. na je j tle praw 
dffiiiwie aniowr eiudownem ciepłem Kiryzmu uczni 
ciow T tan. P. Dobrzańskiej, opuSECffi:,jąeoj kon 
serwatoryum, przyznano srebrny medal

Klasa p. S y r k a  roffiwija się ”oraiz pomyśl 
nąj: zinhozny je »t postęp u jego  -triz,T»ć» 
fWiWeir. Haber, Twiorzydłówn? i Kwusnicka).

Nie&toty nić wffiięta klasia w i  o  1 o  n  c  z e  lf 
udłzfflahi' w a*oęńsie, D o insh umentu tego gannąi 
tslę w * M  ut ffiniowta Itazniei, gd yż jest t o  dEi&i> 
nOjbrndEioj póSznkSwtany ińfdrument w  orkR 
dtoce; i koitaety winne się do n iego praekonai 
row iasacsti., ńJe w id o k  g ra ją c e j nta w to le n c z e i 
Bfpraiwila m iłe  estetyczne wrażenie (pre/pont 
niattn otbraay staćowfoskie i holenderskie, chnff 
by  TerPonćhah

Równa óptaką, iak muzykę fortepianową 
slKirEynóową, nialeusjiobj w-kóńcT'. otocaw u -na 
łrauejyisę kamora.!na. śpiew sofry-y i chóralny.

Di .Józef ReiSK



porwi M S . pian, Jul 5ofi tam nln było. Ta-Htf za'« 
rzuty przecinko urzędnikom politycznym galu 
cyjskLn muszę jako nieuzasadnione odeprzeć. 
Moi polityr mi urzędnicy, zarówno w GaSieyi, 
jak  w  Królestw ie, poświęcali się z oddaniem 
tym  trudnym zadaniom i wypełniali stroje obo- 
w iązki w  całości. (Oklaski). W. Stawi® dra Bi
lińskiego leży przewieź zarzut, przec-iw wojsko
w ym  namiestnikom, i  gubernatorom w cj& k> 
uym. Mawcia zapytuje, ozy jidnaik właśnie ęod 
tym i namiestniikami i grahama tarami urzę
dnicy polityczni-, k tórzy  -pracowali daromiej 
pac. azysto politj-c&nym naicfek^ewij wskutek 
tego, źe abeanie z polityki b y li całkowicta 
awoMeftłl, nie byli w  mażnoścu poświęcać się 
w ięcej sprawom gospodarczym  swojego obszaru 
a dm-imkkacyjnege? Sądzę, że tak, m ówi m ów
ca.

Ks. F u e r s t e n b e r g :  Bo wgląd nięoiu <lo 
protokółu stenograf leżniego mowy ks. ar ryb. 
TetOdorowAaa stNierdizam. że ton eałej mowy. 
zwłaszcza niektóre stawa i zwroty, jatko skiero
wane przeciwko naszemu wypróbowanemu 
wiernemu memicoiriemu sprzymierzeńcowi, cięż
ko dotknęły nasze uozmoia1, wioizę się przeto 
zpiewolanym odeprzeć je  w sposób jak najbar
dziej sbaucxwozj. W  takiej sprawie muszę mó
wić jasno i wyraźnie.

Przemawiam jeszcze pp. Guttmainln, G-oll, 
Fmist, patem B a r  w iń s k  i  Reagując na sło
wa Bilińskiego nświaldlcaa', żo także Ukraińoy 
Ińają prawio d'o hasła samopcotanaiwibnia naro
dów o sobie, W  polsiaej prasie jednak mówi się 
v Ukraińcach, jako o masie i  ańoidow o nieuświa- 
docmanej, zapatrywaniu temu kldm zwiały wy- 
dazeriia w ostaimikh Cza sach w Kosyi i Buko- 
waiip Podczas wtajhy Ukraińcy w Austryi po
nieś . w ole ofiar. Wskazuje na śmierć biskupa 
'zechce, icza i na losy arcybiskupa- Szeptyckie

go, a wikuńou na takt, że szereg -księży ukraiń
skich urzędnikór i profesorów zlawieozPm-e do 
Rcsyi. Spodziewa się, że myd! wszełkaemi środ
kami postara się o ich powrót. Znaczenie Gałi- 
cyś poznano dopiero w  ostakiicłi czasach. Ga- 
licyę uważaiło za kraj bierny. Okazała się je
dnak skarbcem nietylko <Ha' AusfryjŁ. ale i dla 
Niemiec. Mowta wyraża nadzieję, ie fcukże ob-

atefaToIw e j W Wi^TdTu1 Tub upednOmćbjtosryln 
prze nią biurem sprzedaży. N ie  woSnio i d i 
spazcdlawlać niikomu innemu, aha toż n ie wolno 
ioh psizekaizać. O eonach sprzedaży wydano bę
dzie osobne obwieszczenie.

K iaków , 30 czerwca.

Nabożeństwo błagalne o henrowy pokój. Jutro
0 godzinie 9 rano w  katedrze na Wawelu odbę
dzie się nabożeństwo błagalne o honorowy pokój.

Nabożeństwa takie odbędą się jutro w całej mo
narchii.

Dodatek drożyźmany dla Urzędników Wydziału 
krajowego. Wydział kraiowy przyznał urzędnikom
1 funkeyonaryuszom Wydziału krajowego i zakła
dów krajowy ch (n. p. szkoły rolnicze, szpitale, za
kłady dla obłąkanych i t. d.) jednorazowy dodatek 
do dodatku drożyżnianego na tych samych warun
kach, jak do niedawna przyznał rząd funkeyona
ryuszom i urzędnikom państwowym.

Wydział krajowy przygnał równocześnie emery
tom, wdowom i sierotom po urzędnikach i funkcyo-- 
naryuszach Wydziału krajowego jednorazowy do
datek do dodatku drożyżnianego w tej samej w y
sokości, jak to rząd przyznał swoim emerytom.

Nadto Wydział krajowy przedłużył dodatek 
drożyźniauy emerytom, wdowom i sierotom po 
uw.ędniuach i funkeyonaryuszaeh Wydziału krajo
wego dc końca roku 1917 z ograniczeniami co do 
emerytów, wdów i sierót, pobierających rocznie 
G.000 K  emerytury.

Sprzedaż ziemniaków, Miejskie biuro aprowiza- 
cyjne podaje do wtedomuści, iż sprzedaż ziemnia
ków w  uran. a eh rejonowych jeszcze prze- - kilka 
dni mu&i być w trzymaną, albw  łem v Ezelkie sta
rania prezyćlyum miasta o zakupno zeszłorocznych 
ziemniaków, z powodu wyczerpania się zapasów w 
kraju pozostają bez skutku Drobne ilości ziemnia
ków, jakie się jeszcze w kopcach producentów' 
znajdują, psują się z pc- utlu upałów podczas trans
portów kolejowych ; są do spożycia ni. zdatne-. —  
Wobec tego prerydytiŁ .-astiUpoozyniłipJak nąj- 

_  nalej idą su s, o- £!• .wouayiM czynnik ów,
Sadzonu przez Eas-ya&i ollszary 'ńkiraińskik p!o- a^_Z-Pr ’ -^"-eeyć n m yęh  ziemniaków tak
Wróć, do Attsinm. UJowi?ńc?r A  m agaiksśe I m :  i'watowych, j ą k a t e j  W ęgier ’’

"j naczelnej Komendy armii, zakupione przez gminę 
kr, skew&hą drzewo w Królestwie Poiskiem, dopie
ro, wówczas będzie mogło być sprowadzone, gdy 
pa.pry1 te zostanie zapotrzchowanie amiii, a w  szcze
gólności korpusów galicyjskich, zażadało prezy-

»
,  . . . .  . ..ń.-.oror.pg
ttóry  Lzz.-. z? młco-ra...cyć sw oje ozei-pał
t pobytu sw ego w  Aalkcyt, ua K o r y t o  w -  
k  i  'omawiał pizodewszystkiai i techniczną, 
tremę budżetu. pcLzem przechodząc do wywo- 
ow DaińkJu. j tko by ły  stzof polityictenej idmi- 

ikda-aoyi w  Gadioyi srcwaerdza, że n ie wydarzyd 
ą  ani jeden, wypadek, oy szot aJdmimiisfcraicyi 
lońfcy uhiej piarw&zoj .insuttocyi narhżił s ię  na 
aik-ikolwiok poważny zlarzut. Za puCTcOlenicm 

zmnu łego n.cmaroliy wobec eairąiBtów po.didesio- 
r.ycŁ w  różnymi', dziontnikach, ntcwcą aa rządził 
Wzędc-re ogłc&zeme w  "Gajzec^e Lwohvsikiej<. 
o iwndcza jace, że wr s z  e 1 k  i e r  y  c z a ł  t  o- 
w e _ p  o (1 e ij r z y  w a » i e u r  z ę -dl n i  k  ó w  
g  a li e y  j s  k  i c h s ą  z u p e ł n i e  - n i e  u- 
z a i s a d n i o n e  % z e  p r z e p r o w a d ź  o- 
c 3 w s p ó l n i e  z  k o m e n d a m i  w o j -  
6 k  o w e m i  d c c h o d z e n i a  i r y k a z a -  
ł y  b e z p o d s t a w n o ś ć  t y c h  p o  d e j- 
r z e ń .  Mowea wyraża nasternie g-łębdkie ubo- 
jeWitiMe, Że obecną dyńkucya.. -w  tobro -ra-nów 
jj.zybrah. charakter, którego nie można pochwas 
bć ze  stano^ska  interesów monattcMa!. Omawia 
esiat oie przesilenie gabinerofwe stwierdzając, 
ze K o ło  p’0tl>skie w-yraźnie £ twiJerdlziło wiobec hr. 
Cłama^ że akcya K o ła  n ie zmracia się przeciw7 
jego  oeobie. V,końcu wskaznie na konieczność 
uspokojenia wO-wnętiuuegG i  p'orwrd8u pom yśl
nych stosunków.

A-rcy-o. T e o d o r  0; w i  c z rzekł; P, prez-T- 
den,; gan ił no i  n iektóre słowa miojoj micwy’', ja
ko z  wróć une przeciw  c-ptuzymiórzionem-n pań
stwu nienneekii mu. N ie  w aharn sd(„ 'Oświadczy^c, 
że -zamiaru tak iego  nie iniiałem, i  żyw o  ubo-le- 
wam, że moje bez przygeffowainia- wygłe 3z-ojic 
wy-w od y  ciatozej orzmiahy m z to  bydo nucim za- 
piiian&in. D c tego z pewmością, pnzyoz^miła się o- 
Loliozn,.śc, ze nic władam całko,w iioie językiem  
niemńecddrn.

;bra tom obrady przci-wano następne posiedize- 
oóe ju tro w  sobotę o godz. 1 p-zed pebidmem.

Rozszrrzenie ujpTa

W  tych diniach wy -dano now e nozpunządzenie 
aniin;:&t€ ya in e , matza dzają-ce dalszo zajeoie 
patzedaidiotów mewdorwych na cele wojenne. —  
łd)zae tu  głównie o  przedmioty, iktó-re w7 całości 
tub w  prze^ważnej części- spOnządlzOiuo są z mie
dzi lub połączeń miedzi- (z  moBiądzu, tcanbaJ- u, 
bhenzu, nowego srebra, naiklihu, thio, ałpaiki, 
łurgyatairu, chii-ńskiego srebra^ aifeir,klu, pakfon- 
gu i t. d.) a nńiam,owicie:

Wsizeikiego i-odzt-j-u p ręty  chwytowe, ochrunr 
je , dywan,-onre, portyew w e, ręcznikowe, dalej
rurjf, fl&igK pizyrządy pizynojoioo-wujące i p.cr p; paiue

dyum miasta-, aby namiestniciwo zarekwirowało na 
rzecz gminy wszystłde transporty drzewa, przezna
czone na wywóz zagranicę.

-Staiania prezydyum miasta, aoy miarodajne 
czynniki dla zapobieżenia częśekw -emu brakowi o- 
pa-łu w  mieście przeznaczyło na petrze-by gminy 
węgiel z zapasów krakowskiej Komendy twierdzy, 
odniosły częściowo pożądany skutek, albowiem 
naczelna Komenda armii wyznaczyła- na ten cci 
c-hwiłowo 50 wagonów, które w dniach najbliż
szy eh wydane zostaną przez wojskowość gminie. 
Ponadto poczyniło prezydyum miasta starania o 
przydzielenie na rzecz miasta 1000 wagonów węgla 
z kopalni w DąJbrowej w Królestwie Poiskiem.

Spirytrs denaturowany. Usilnym staraniom pre
zydyum miasta udało się uzyskać zwięks zenie kon
tyngentu sp.rylusu denaturowanego dla potrzeb 
mieszkańców Krakowa. Golem równomiernego roz
działu sprzedaż tego artykułu odbywać się będńe 
w sklepach rejonowych na podstawcie kart poboru. 
Wobec braku opału kuchconego przy sprzedaży a- 
w-zgiędniane zostaną w szczególności matki kar
miące, 0 'az głowy gosp-odcr&twa domowego, ma
jące liczniejszą rodzinę. Pewną ilość spirytusu na
leży pozostawić dotychczasowym kupcom i han
dlarzom, którzy7 sprzedaż spirytw.u od dawna zor- 
ganizow-aJi i posiadają należyte urządzenia.

Statystyka gruińów uprawnych. W  wykonaniu 
rozporządzenia namiestnictwa z dnia 7 b. m., za
rządził magistrat krakowski statystyczny spis 
wszelkich gruntów uprawnych, położonych w  ob
rębie Krakowa- i plakatami wezwmł wszystkich 
producentów, to jest wszystkich tych, którzy 
uprawiają jakikolwiek obszar guntu, położony w 
Krakowie lub gdzieindziej, do jawienia się w nie
przekraczalnym terminie od 2S czerwca do 4 lip- 
ca b. r. z dokumentami, odnoszącymi się do grun
tów, przed właściwą koraisyą spisową.

Komisye te istnieją w  szkołach miejskich dla 
wszystkich dzielnic przyłączonych, dla dzielnicy 
I, HE, I I I  i IV  w biurze cblebowem przy ulicy Kar
melickiej 1. 7, dla dzielnicy V, V I, V II i V M  w lo
kalu Iżby rękodzielniczej »na Eotłowem*.

Ponieważ dotychczas niewiele tylko osób się 
zgłosiło, magistrat wzywa ponownie wszystkich 
producentów, by bezzwłocznie obowiązkowi zgło
szenia się zadośćuczynił', wyjaśniając, że celem 
spisu jest założenie s t a t y s t y k i  g r u n t ó w  
u p r a w n y c h  dla obliczenia nadwyżek zbio
rów, które producenci po pokryciu własnego zapo
trzebowania, będą mieli obowiązek odstawić na 
rzecz państwa.

Magistrat zwraca ponownie uwagę producen
tów, że ze względu na niezmierną ważność i na
głość sprawy, w  razie niezastosowania się do ni
niejszego zarządzenia narażą się na dotkliwe skut-

Ścieiiiie, ucho, i rękojeści 'wseełki-ego rodzaju; 
Machy kąton e, brzeżne, ctoko-Scwe i  inne blachy 
dbOUailająćc, zawif^cJd i  -ofcrwwki, stacjzeisróliiio 
iikyywfki akt pieców, szy ld y  i  tablioe z iuszwI- 
skanik refelamOn*, or^-eritacyami (mp. co do 
(iiętir i  schodów), w yw ieszki (np. fryzyerakie), 
emblematy, htsrby, litery i cyfry me-talcw-e p-o- 
nrJd 3 cfcm. wyscikiości, szyldy z  numerami p o  
fltid 10 gramów cięża iu  (xip. nad drziwiami- do
mów i  pokojów ); ozdoby i  w ypt sażeaniia, jak  ku
je, guziki, łańcuchy, szczeble, lis tw y  itp. kraty, 
— <o ile  te  w szystkie przedm ioty -nie należą do 
p|OuIlIrlî ków,, do śwlcuzańków i  małych przodmio- 
tóiw jżym ow y7ch. Następnie tacki urzed niece: 
.drwony o 'led n iey  do 25 ctm.; gongi, zuyk le  
(p rzę ty  dte palenia tytoniu i garnitury do p isa
nia1, 1 uidzież inttie towaay galanteryjne; kubły na 
ĘY.iiat-y; urządzenia do tikien -n^itawowych, jak 
podstawki, bała&ki i  t. d., z wyjątkiem  cbkładek 
m etalowych; haki, stelaże, wieszadła i stojaki 
ne- odzież, kapelusze laski, parasole: przedmioty 
z czystego niklu, niklowanej blachy stalowej 
lub alumn mianoaticie wszelkie sprzęty do- 
miuwe, kuchenne, stołowe, w raz z  łyżkam i, v,i- 
dolcami i ueżunii, naczjmia dc jedzen ia i  pmia, 
miednice i  wannv, oraz t. zw . „Gurtlerwa-re“ , z 
m jąU ciem  kuchenek elektrycznych.

Przpdmio'ty te zajmu je się u każdego, kto je 
posiada lub przechowuje. Czas dicstarczenia i 
dekiadj k-zzówki co do sposobu dostarcze
nia będą t-ozuic-j osobno pooane. Zajęte przed- 
jm hty mogą być na razie sprzedawane Centrali

Zasłanianie dzieł architektury w mieście. W  dniu 
28 b. m. rozstrzygał sąd Krajowy cyv.ilny w  Kra
kowie, pod. przev> udnictwem radcy dra Damknera, 
spór, wytoczony przez prokuratoryę skarbu w 
imieniu Kollegiaty św. Anny o służebność nieza- 
sTaniauia widol u na kcściół św. Anny i niebudowa 
nia trzecich pięter na sąsiednich budynkach. Spad
kobierców ś p. Józefa Kowalczyka, jako stronę 
pozwaną, zastępował adwekat dr Friihlmg, zaś 
Kollegiatę dr St. Gołąb, reprezentant prokuratoryi 
skarbu. Po przesłuchaniu stron i wywodach obroń
ców, zapadł wyrok w myśl żądania skargi, wsku
tek którego widok na kościół nie będzie zasłonięty.

Posady dla inwalidów. W  miejskim urzędzie o- 
p eki społecznej w Krakowie, pi. W W . S-więtych 
1. 1, II p., zgłoszono dobrze płatne posady kon
traktowych urzędników technicznych ze studyami 
facnowemi względnie dłuższą praktyką w zawodzie 
technicznym. Pierwszeństwo mają inwalidzi, w ich 
braku o posady ubiegać się mogą także mni kom- 
petenci. Bliższych wyjaśnień udziela Biuro w go
dzinach urzędowych.

Główny Komitet dyectzyalay O y e t i  nad siero
tami wojennemi w Krakowi* przenosi swe biura z 
ulicy Franciszkańskiej 1. 4 do nowego obszerniej
szego lokalu przy ulicy św. Tomasza 1. 37 w par 
terze. Zarząd tej instytucyi uprasza uprzejmie na
miestnictwo, starostwa i sądy powiatowe, jak nie
mniej urzędy parafialne, aby zechciały wszystkie 
akta i listy skierowywać pod nowym adrestm.

Zbiórka na »Dom pracy*. Jutro, w niedzielę, o-l 
będzie się zbiórka na »Dom pracy* na Kazimierzu.

Nie wątpimy, ze publiczność, której dobrze znaną 
jest pożyteczna i humanitarna działalność »Domu 
p.aey«, pospieszy z datkami, zwłaszcza, żo pod
czas wojny >Dom pracy* otacza opieką najbie
dniejsze rodźmy walczących w polu i sieroty po 
poległych.

Kiermasz na sOgmuka wakacyjne dziecięce-? pod 
łaskawym protektoratem p prezydentowej Wilhel
miny L  e o w  e j, odbędzie się w  niedzielę, dnia 
1 lipca. Program nadzwyczaj zajmujący. Bufet, lo- 
terya spożywcza i fanuowa, koło szczęścia, jazda 
pieskami, strzelanie do celu, imieniny lalki, poczta, 
dwie orkiestry, wreszcie »obchód ludowy Sobó
tek*. Wzniosły cel i tak urozmaicony program po 
winny ściągnąć tłumy publiczności do parku dra 
Jordana o goazinie 3 po południu.

Otwarcie wystawy robót krajowego kursu dla 
instruktorek krawieckich i bieliźniarskich odbyło 
się -wczoraj o godzinie 10 rano w7 lokalu szkoły 
przemysłowej żeńskiej przy ulicy Andrzeja Potoc
kiego. W  uroczystości wzięli udział pp.: marszał
kowa Niezabitowska, wiceprezydent Rolle, nadrad 
ca Buczkowski, instruktor Ostrowski, z ramienia 
Ligi przemysłowej p. Sokołowski, reprezentanci 
szwa1 ni krakowskicn, oraz liczne grono zaproszo
nych gości. Wystawa obejmuje dwa działy: bicli- 
żniarski i krawieezyzny. Plon pracy na kursie, któ
ry trwał półtrzecia miesiąca, przedstawia się pod 
każdym względem zańowaimająco. W kursie wzię
ło udział 28 frekwentantek.

Dział krawieezyzny prowadziła niezmordowanie 
i z dużym nakładem pracy p. Karolina Madejska, 
która jest na tem polu pierwszorzędną siłą facho
wą _ł.

Dział bielizny pozostawał pod dzielnymi kierun
kiem panny Konturkównaj. Wystawa będzie otwar
tą przez kilka, dm.

Z Towarzystwa popierania przemysłu kobiecego. 
Wpisy do wakacyjnej szkółki wyrobu różańców, 
jirządzonep' staraniem Towarzystwa Dopierania 
przemysłu kobiecego, odbędą się dnia 3 i 4 lipca 
od godziny7 9— l l  przed południem w szkole prze
mysłowej żeńskiej, unea Andrzeja Potockiego 11, 
parter na lewo. —  D<j szkółki przejmowane będą 
uezeuiee szkół ludowych i wydziałowych powyżej 
P  10 Do wpisu prroyfoieść należy ostatnie świa- 

4 g c o to  ’ s zkoine.
Wyuczywszy się wyrobu różańców, będą u.ogly 

ueznice trudnić się w  wolnych od nauki chwilach 
tym działom przemysłu domowego, który7 przyno
sić im może stały dochód.

Komisarz rządowy miasta Lwowa, dr Tadeusz 
I t u t o w s t i ,  wyjechał do Wiednia na kilkudnio
wy pobyt.

Budżet gminy miasta Lwowa. Na ostatniem po
siedzeniu magistratu lwowskiego dyskutowano 
nad budżetem funduszu gminy i funduszów szkol 
nych za czas od 1 lipca 1916 do 1 czerwca 1917 ro
ku. W  ogólnych i nysach budżet gminy przedsta
wia się następująco: przychód wynosił za powyż
szy7 czas 10.904.755 K. rozchód 19,426.887 K, n i e 
d o b ó r  zatem w y n o s i  8,522.132 K. Budżet w y
datków i przychodów nadzwyczajnych wynosi 
tak vr przychodach, jak i rozchodach, 2,500.000 K.

Wobec n i e p o m y ś l n e g o  s t a n u  f i 
n a n s o w e g o  m i a s t a ,  postanowiono od
nieść się do rządu z prośbą o wyasygnowanie dal
szej zaliczki na pokrycie niedoboru. Równocześnie 
postanowiono przedstawić wnioseK o upoważnie
nie gminy do czynienia wydatków zwyczajnych w 
czasie od 1 Ibca po koniec grudnia na podstawie 

W7 granicach Timzeru Itmriuszów gminy na ro>. 
1916/17. Wydatki nadzwyczajne mogą być czynio
ne tylko na podstawie nadzwyczajnej uchwały, 
zaś na pokrycie wydatków uchwalono pobierać po
datki i dodatki do podatków gminnych w  dotych
czasowej wysokości.

Oświęcim, 28 czerwca. (Rocznica bitwy pod 
Oświęcimem).

W  dniu 27 czerwca- 1856 roku przekroczyły woj
ska pruskie granicę galicyjską pod Oświęcimem w 
z.umarza zajęcia dworca kolejowego i odcięcia wa
żnego połączenia kolejowego Galieyi ze zachodom. 
Obronę granicy powierzono 57 pułkowi piechoty 

ułanom numer 1, na górze zamkowej ustawiła się 
baterya artylerył. Bitwa trwała kilka godzin i zn- 
kończjła się odrzuceniem wojsk pruskich poza 

ranicę Galieyi. Zwłoki poległych pochowano na 
cmentarzu oświęcimskim.

W  51 rocznicę zwycięstwa oręża austryacluego 
odbyło się zwyczajne, eo rok praktykowane nabo 
żeństwo żałobne za dusze poległych, poczem ucze
stnicy i dclegacye wojskowe udały się na cmen 
tarz, c-elem złożenia wieńców na mogiłach bohate
rów7. Przybyli kierownicy władz i urzędów miej
scowych z kierownikiem starostwa, p. Duschotem, 
na czele i duży zastęp inteligencją miejscowej. — 
Pierwszy zabrał głos p. Kaiuba, komendant pru- 
kiej fonnacyi wojskowej, składając wieńce na mo

giłach ausfcryaeldch i pruskich żołnierzj7. Taide sa
me wieńce imieniem miasta złożył burmistrz, p 
Mayzel, który w przemówieniu przypomniał, że w 
roku 1866 obrona granicy powierzoną była polskim 
pułkom, które ofiarną krwią zrosiły pola ośwdę- 
inwkie, stając ochotnie w obronie ziemi ojczjTstej.
Drohobycz, 24 czerwca. Ustny egzamin dojrza

łości odbył się w  tutejszem gimnazyam w dniach 
19, 2j) i 21 b. m., pod przewodnietwmm kierownika 
zakładu, profesora Tomasza J e d l i ń s k i e g o .  
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Cybulski T,.
deusz, Drwota Ignacy (z odznaczeniem), Klisicoki 
Leopold, LOwenbeig Henryk (z odznaczeniem), 
Markowicz Mieczysław, NusUatt Adam (z odzna
czeniom), Ropper Maks (z odznaczeniem), Rosner 
Mates, Rossberger Samuel, Schmer Izrael, Segal 
Ire, Tabak Aleksander, Taub Maurycy (z odzna
czeniem), Lichtensteinowna Judyta. — Ekstemiści: 
Haussnrann Józef, Serwacka Wawrzyna, Trembic- 
ld Bogdan, Nia reprobowano żadnego abituryenta.

W  terminie wcześniejszym złożyli egzamin doj
rzałości pełniący służbę wojskową Bukład Ta
deusz, Flunt Włodzimierz Grauer Leon, Halle- 
rpą.nn Aron, Hecht Jakób, Hirschhaut Fachmann, 
Jarecki Włodzimierz, Jasieuicki Sabin, Josefsberg 
Mordcke,, Kehhoffer Samuel, Kreppel Adolf, Mota- 
uomski Koman,. RenitKiewicz Tadeusz, Rudnicki 
Włodzimierz, Rathauser Maksymilian, Scheiner 
Izrael, Szwabowicz Kazimierz, Tanne Dron, To 
karz Piotr, Turnheim Mieczysław, Uleniecki Jerzy, 
Urbanowicz Kazimierz, Zucke’-berg Edward.

^Frankfurter Zeitung* a cenzura. W liiec-zor- 
nełff wydania z data 26 b. m. ^Frankfurter 'Zei
tung* przynosi następujące oświadczenie: »Z  po
wodów, które nie nadają się do ogłoszenia, nic 
możemy niniejszego numeru wydać w zwykłej for
mie*. Owa zmiana w  części redakcjjnej ujawniła 
się w  tem, że ów numer był wyłącznie informacyj
ny, to jest zawierał wyłącznie telegramy, a nie 
miał żadnych artykułów. — W  dnia następnym 
i-Frankufurtcr Zeitung* ogłosiła następujące

oświadczenie: »Z  powodów-, które, jak wczoraj za- 
znaczyPśmy, nie nadają się do opublikowania, je
steśmy zmuszeni cześć polityczną poSawać na 
przyszłość bez wypowiadania naszych poglądu

Z powyższych oświadczeń sądzić, można, że Cho
dzi tu o jakieś kwestyo natury cermuralncj,

Śmierć G. Schmollera. Z Berlina donoszą, że 
zmarł tam onegdaj znany ekonomista, profesor Gu
staw7 S c h m o 11 e r, w wieku .lat 79. Prasa nie
miecka podnosi, żo z życiem tem zgasła jedna z 
pochodni niemieckiej nauki. Przez lat trzydzieści 
v,wkładał w uniwersytecie berlińskim, i znaczną 
jest liczba tych, którzy7 z dumą nazywają go swo
im nauczycielem, choć może zapatrywania wielu 
nie godzą się dzisiaj z jego opinią naukową. Nade 
żąc do socyralistów-teoretyków, zawsze przecież 
umiał zachować formy i trzymał się linii umiarko
wanej. Wykształcony bardzo, z iście niemiecką su
miennością, poświęcał się studyom w zakresie swej 
specjalności, dostąpił też wielu naukowych za
szczytów, między innymi orderu ipfeyfr le meritc*. 
Trudno nam nio powiedzieć, że w stosunku do Po
laków był usposobiony wrogo, zwalczał na każdym 
kroku wszelkie próby porozumienia się, a w ko
łach licznych zwolenników jego takie traktowanie 
sprawy polskiej nie było bez wpływu.

O narodowy kościół ukraiński. Jak donosi s ili
ło* za dziennikiem rosyjskim »Russkoje Słowo*, 
w Kijowie odbył się pierwszy kongres przedsta
wicieli duchowieństwa ruskiego. Wszyscy mówcy 
oświadczyli się za hasłem kultu rodzimych właści
wości ludu ukraińskiego i za unarodowieniem ko
ścioła ukraińskiego. Jeszcze w układzie pereja- 
sławskim z roku 1655 między Moskwą a Ukraina 
zastrzegła sobie ta ostatnia prawo autonomiczne
go ukraińskiego kościoła i zupełną samodzielność 
a ''ministracyjną na terenie kościoła.

Na kongresie postanowiono między innemi, że 
rada kościelna gminna ma być obierana na podsta
wie TÓwnego, bezpośredniego, tajnego i powszech
nego prawa głosowania. — Księża, oraz świeccy 
członkowie''rad powiatowych i okręgowych będą 
na tej samej zasadzie w7yborczej obierani. Na mi -j- 
kce konsystowa ustanowiono radę dyecezyuiloą, 
która, składając się również z członków świeckich, 
jest, jako ciało doradcze biskupa, najwyższą ko- 
Sciolną instanejną w  danej dyecezyi. 7

W katedrze arcybiskupiej św7. Zof i .7 wypowie
dziano dla członków kongresu kazanie po raz 
pierwszy w języku ukraińskim.

Również ty Odesie, jak donosi »Russkojo Sło
wo«, odbył się licznio obesłany kongres ducho- 
w ieństwa i przedstawicieli świeckich dyecezyi cher- 
soóskiej. Kongres ów również wypowiedział się 
za utworzeniem narodowego kościoła, ukraińskie
go, oraz za zasadniczemi reformami kościoła w 
Kosyi. Księża wypowiadają kazania w ukraińskim 
języku, a także i nauczyciele roligii w szkołach 
ukraińskich posługują się tym językiem.

Pożyczka rządowa dla -^Nowego Wremieni*. Jak 
*Dioó« donosi, rewizya w  ministerstwie finansów 
wykryła, że dziennik »Nowojo Wremia* otrzymał 
w czeiwcu 1916 ioku  ze skarbu państwa pożyczkę 
800.000 rubli. — Kontrołor państwa Godniew7, 
wniósł, aby zażądać zwrotu tej pożyczki/7 gdyż 
rząd tymiczasowy usług »Nowoje \Yremia« nie po
trzebuje.

Wiadomości Polskie. Ostatni numer Wiadomo
ści Polskich (z dnia, 24 b. -m.) zawiera następujące 
artykuły7 i rozprawy: Prcgram plaito-niczny (z po- 
wodu artykułu prof. Dclbritcka). Akcya- polityczna 
w Szwajoaryi. Do Franeyd —  wiersz L. B. Morsti
na. Nasze „stronnictwa polityczne. Po drugiej stro
me frontu. Sprawa,polska u ebeych. Z prasy nie
mieckiej i rrancusldcj, wreszcie recenzye i sprawo
zdania.

Kino ^Opieka* (ulica Zielona 17). Od dzisiaj do 
poniedziałku, 2 lipca, wyświetla kino >Opieka« 
wspaniały dramat, osnuty na tle olbrzymiej kata
strofy w pięciu częściach: i  Sąd ostateczny«. Po
nadto wesoła komedya, zdjęcia z placu boju i pou
czające zdjęcie z natury: »Jak ratować tenącego*. 
Muzyka wojskowa. Cały dochód na inwalidów7 wo
jennych, pochodzących z Galieyi.

mimk, żiajcwskt Itormn7, Niwiński MieczysktflIJ 
fpryw. z odznaezęnieml, Offnor Zygmunt, Pnzsaw 
■ 'A fa , Ru lin Bronisław (z- odznaczeniem). Schinw 
rfier Seweryn (z odznaczeniem}7, Sohiroky Antoni 
Sciwoński Honryk, Sitko Franciszek (z edznaczes 
nu m), Szczudło Stanisław i Zieliński Roman 
odzuac^oaioiu). Jednigj u.znia publicznego rępro-ł 
bcwano. — Nadto maturę przyspieszoną i wejen-! 
ną złożyli następujący uczniowie: Lechowicz Kai 
zimieiz, Fi.^ulski .Tó/.of, Rothenberg Paweł, Nuwa^ 
Hcnrydt. Depowski Stanisław, Oppenhcim Izaak (^ 
odznaczeniem), Augustyn Feliks, Chmidarz KazI-i 
mierz, Markowsk Julian, Dankiewicz Jan, Połeij 
Władysław', Sloniewski Ta.letisz», Bcrgel Szymon, 
Srcka false Schwinger Izrael, Brand Salomon '̂ 
Jortncr Abraham, Stańczyk Kazimierz, Herscłn 
duifer Tadeusz, Dobrzańslti Adam, Gawlik Aleki 
sancRr (z odznaczeniem), Szczurkiewicz J-m, Not 
womiejski Julian, Edelstcń, Józef, Lasek Eligiu;^ 
(z odznaczeniem), Mycoń ŻYładysław (z odznaczę- 
nicm), Reich Adam, Szabłowski Stnisław, Szczuł 
rek Alojzy, Kapelncr Bernard, Gołąb Władysław, 
Kozioł Jan. Jednego ucznia reprobowano na pój 
r dm.

W  gimnazyum II. odbył się w dniach 14 i 1  ̂
b . m. egzamin dojrzałości pod przewodnictwem 
dyrektora I. gimnazyum p. Jaglarza, Świadeetwcj 
dojrzałości otrzymali Gacek Józef (z odznaczę 
niom), Gajewski Witold (z odznaczeniem),, Gantef 
Ernest, najduk Stanisław, Konn Dawid (z odzna
czeniem), Kozak Aleksander, Sądecki Wujeiecłą 
Skwarczyński Bronisław, Dudek Włodzimierz (pry, 
watysta) i Rein Saul (prywatysta). Maturę przy: 
spieszoną złożyli7 Braun Kazimierz, Czarnek Ma 
ryan, Japa Mieczysław, Kulikowski Ozesł iw, Ry
marski Józef, Wiśniewski Jan i hr. Zborowski Ar. 
cirzej.

W  seminaryum nattczycieiskiem meskicm odbył 
się egzamin dojrzałości w dniach od 18 do 21 bm 
ped przewodnictwem radcy Hipolita Parasiewieza. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Gutowski Ta- 
leusz (z odznaczeniem), Kraśniak Michał, pilchc < 

wicz Adolf i Rajski Alojzy, nadto ekstcrniści: Bu 
kot Józef, Kopeó Józef, Szymko Józef, Rzcsic-1 
Antoni i Griinfeldówna Helena. Maturę wojenn 
złi.żyłi: Kalita- Józef, Litwinek Jan, Kurki -wic. 
Bronisław, Ktigler Stanisław, Jezior Agenor, Ku 
morek Stanisław i Parach Jan.

W  n. prywatnem żeńckiem gimnazyum r< Iner 
odbył się po raz pierwszy 23 b. m. cg tarnin lc 
r7ałcśd pod przewodnictwom p. Jaglarza, dyrek 
tera I. gimnazyum. świadectwo dojizałośm otrzy 
mały: Czernecka Stanisławafz 'odznaczeniom
Elubrówna Minna (z odznaczeniem), Izraelówn 
Janina (z odznaczeniem), Jaroszówna Jui'a fa oc 
znaczeniem), Maschlerówna Blanka. Styznćwn 
H cR m  i Thonnówma Adela.

MgaBHteŁHO.- ę g g  ssggai 
_  i

Sztokholm, 30 ozerwcłt.

Repertuar opery w teatrze miejskim w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego 

W  sobotę, dnia 30 b. m.: »Halka« St, Moniuszki; 
fwystęp p. Janiny Korołewdcz W aydowej).

W  niedzielę, dnia 1 lipca: »Madame Butterfly* 
Gr. Pucciniego; (występ p. Janiny Korołewicz- 
Waydowej).

a p n e i ^ a .
fKotesp. »N . Reformy*).

— 25 czerwca. 
(Składnica towarowra Kołek rolniczych. — Poże
gnanie wiceprezydenta sądu dra Bocheńskiego. — 
Egzamin dojrzaiości w7 tarnowskich zakładach 

średnich).
W  dniach ostatnich odbyły się w Składnicy to

warowej Kółek notatezych wybory. Do rady nad- 
aos'Gzrj iwyfcraaii zostali .pp.: drr Tadeusz Teriil, ks. 
Kowalczyk, ks. dr Mysor, ks. dr Lubelski, Kusz, 
Michalski, Tyrka, Jędrzejowicz i Jaśkiewicz. Pre
zesem wybrano p. Jędrzejowicza. W  skład dyrek- 
••••i w/eszli: ks, infułat Bomba, prof. Dobrowolski 
i Krasicki; w7 skład 'zaś komisyi rewizyjnej: ksiądz 
Kuc, Szumowislk;, Linde i Smalec Ignacy, Przy tej 
sposobności zaznaczamy7, że Składnica towarowa 
rozwija się bardzo pomyślnie. Trocz magazynu, 
posiada ona cztery sklepy do sprzedaży dotajlicz- 
nej. oraz zakłada filie po wsiach większych, jak: 
Klikowa, Wola Rzędzińska T t. d. Kapitału zalda- 

w ego posiada Składnica ponad 300.000 K. 
Wczoraj odbyło się pożegnanie dra Feliksa Bo

cheńskiego, wiceprezydenta sądu krajowego, który 
w tym samym charakterze przeniósł się do Krako
wa. Z powod i  nieokrzymamia sali, koładizy zebrali 
się w  lokalu biurowym i tutaj w słowach bardzo 
serdecznych pożegnali przełożonego swego i kole
gę, kt,órv swą niezwykłą wiedzą fachową i taktem 
umiał ująć serca wszystkich. Di Bocheński me za
sklepiał się w aktach sądowych, lecz brał chętny 
udział w  stowarzyszeniach, jak: kousum urzędni
czy, P. K . N., uTządzał zbiórki na cele ogólne i t. p., 
zdobywając sobie sympatyę całej intebgencyi tar
nowskiej. To też jego przeniesieniu towarzyszy żal 
serdeczny całego miasta, oraz życzema pomyślno
ści na nowym posterunku.

Pod przew odnictw em p.  ̂lekarskiego, kierów ni 
ka II. gimnazyum odbył się egzamin dojrzałości w 
gimnazyum I. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Bernstein Maksymilian, Bober Antoni (z odzna
czeniem), Chodzicki Jan, Curyłło Jan (z odzna
czeniem), Czaja Jan, Drożdż Leon (z odznaeze- 
nitm), Dutkiewicz Zdzisław (z odznaczeniem), Fi
lipek Jen, Hondg Mojżesz Kapłański Władysław. 
Klciuiiiindter Zygmunt, Kołodziej Stanisław, _Kry- 
ituki Władysław, Kurek Stanisław. Litwinsk’ Ni-

Petor3.hu!rsUa ag. teł. donosi:
'MiinLster spraw -w-oUiiętrawnii pTCe»fTo'ż'ył rząt 

diomd ł.yiuóŁaSOfWeimai projekt prawa do łyrrąc 
wolności sumienia Zimiaina. w iaty ra
s/tępuje, wod ing (powyżsizego prdjeM u, aa p ooc  
•cą prostego oświtildcizenula ustnego puted du 
ciiiowmym łtib przód, gmiiiną rclig7iljną Wytmani 
wuaay .dzaeei1 T o m J  rałeży od .d w p y i *odte 
CÓW. ’ r -  -

R o z r u c S * !  w  P e t e i r s b a r e u

(Telefonem).
Berlin, 30 czeiwńcć, 

sLokał-Ahaeiger* dopolsi ze Szitokhołmir. Wę 
ddo wiarlo-moścó ,piy!w!atnyoh, w  dniach 22 i  21 
t o .  wybuchły w  Petersburgu Krwawe roni? 
chy.

Urządzono pogrom sfer blisko rządu stoR 
cycli. —  Komendant w ojskow y Petersburg 
wzbrania się wykonywać rozkazy rządu prO!W 
z&n7eznego. _______

iii , w  li
(Tei. c. k. Biura koreef,)

Petersburg, 30 ez&ńw*.
Pet. ag. teł. Utworzona pod n-aawą W iełk  

ukraińska rada, aiarodowa,, która zebiała* się 7 
Kijowie,.postaiwiłai szereg żądań, dtaąząoyio  
się do aainoniotmi; Ukramy. Prawnicza kom isy 
tymczasowego; rząld!u zbadała te żądajiia 1 ( 
świadczyła., że nie ies ł rzeczą sądu^ tymczas®*, 
wego rozw iązywanie kwes4y,j związanych iS 
autonomią ukraińską, potaieważ imłeya one tył- 
ko  do kompetencyiii koaistytiiaiAy. Z tego  po* 
■wodu fio.misya1 aiiważa za pśen>o®łiwe ro-awiąj 
zywać snrawy ustatiowieraia kOTnisarza dl5 
spraw idcraińskieli jiakoteż spoe.yialnego kami) 
sarza krajow ego dłu1 Ukia-łny. K oinLya oświad 
czy la  się nadto przeciw udziałowi U kraircóy 
w m iędzynarodowej konferencyi, sonleu aż a 
takich nonfereneyach będą brały udział państw^ 
a nie aarody. Tworzenia odrębnych ofłdziałóv 
ułtraińskioli uważa kor isya za rzecz, naleiącf 
do ministra wojny.
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